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kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowwgo 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy rau 
20 halerzy, następnie po 10 hal. — N a d e sła n a  
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 
hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi 

po 80 hal. od wiersza za każdy raz. 
Z a łą c z n ik i (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 
eenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiej
scowych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy dla 

miejscowych prenumeratorów.

Reklamacje otwarte są wolne od opłaty po
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 

i bezimiennych listów nie uwzględnia.

Zamach klerykalny
„liberalnego" ministra.

R u jn o w a n ie  p a r la m e n tu . — S y s te m  b r . 
B ie n e r th a . — P r o w o k a c y e  r z ą d o w e . — 
Z a m a ch  h r . S tftr g k h a  n a  s z k o ty  p r y 

w a tn e .
Wledsń, 26 sierpnia.

Dziś już żadnej wątpliwości nie mogą 
ulegać zamiary obecnego prezydenta mi
nistrów bar. Bienertha. Dąży on systema
tycznie do zepchnięcia parlamentu po
wszechnego głosowania do znaczenia Du
my, czyli do odebrania mu wszelkiego 
znaczenia. Potężne są bowiem jeszcze w  
Austryi czynniki wrogie reprezentacyi lu
dowej i tęskniące do powrotu absolutyzmu. 
Jestto w  pierwszym rzędzie feudalna ma- 
gnaterya; wraz z klerykałami, a podobno 
pod wodzą pewnej wpływowej osobistości 
„z najwyższych sfer" intryguje ona nieu
stannie za kulisami przeciw parlamentowi. 
Posłusznem narzędziem tej kliki jest bar. 
Bienerth. Poprzednik jego bar. Beck tra
ktował parlament ludowy tak, jak parla
ment prawdziwy, uważając go nie za kon- 
stytuc-t ny listek figowy, lecz za rzeczy
wistą t  .-eprezentacyę ludu, powołaną do 
rządz truła państwem. Było to nie na rękę 
wrogom powszechnego głosowania i zwo
lennikom absolutyzmu —  i bar. Beck mu
siał pójść w odstawkę, a jego miejsce za
jął bar. Bienerth, który się okazał w yko
nawcą planów owej kliki wrogiej parla
mentowi.

Obecne dzieje parlamentu przypominają 
w  wysokim stopniu dzieje Dumy, a sy 
stem bar. Bienertha metodę Stołypina. —  
Wszak i w  Rosyi rząd wołał wciąż, że 
1 'urna jest „niezdolną do pracy", bo jest 
radykalna, i - pod hasłem zrobienia jej 
^zdolną do pracy" rozpędzał ją, obcinał 
jej prawa, koszlawił jej ordynacyę wybor
czą, aż połamał gruntownie jej stos pa
cierzowy i zrobił z niej karykaturalną po
krakę, która nie jest nawet cieniem par
lamentu i żadnego zgoła znaczenia, żadnej 
władzy nie posiada. Zupełnie podobna hi- 
storya powtarza się obecnie w  Austryi: 
Bar. Bienerth wciąż woła, że parlament 
jest „niezdolnym do pracy", jak gdyby par
lament miał za zadanie być posłusznym 
lokajem rządu; pod hasłem „zdolność do 
pracy" bar. Bienerth rozpędza raz po raz 
parlament, rujnuje go systematycznie, stara 
się osłabić jego powago, odebrać mu wszel
ką samodzielność, wszelki wpływ na wła
dzę państwową. Dążenie bar. Bienertha 
jest niedwuznaczne: albo zrobić z parla- 
tnenta ludowego parlament pozorny, albo 
.. razie oporu ze strony parlamentu utrą
cić powszechne głosowanie i na tej drodze 
stworzyć sobie Dumę w miejsce parla
mentu.

W  tejże intrydze przeciw parlamentowi 
znalazł bar. Bienerth świadomego czy nie
świadomego sojusznika w wodzu „Unii sło

wiańskiej" Szusterszicu. Bez względu na 
to, czy p. Szusterszic zdaje sobie sprawę, 
do czego prowadzi jego polityka, czy nie, — 
nie jest ona niczem innem, jak tylko wodą 
na młyn bar. Bienertha.

Parlament znajduje się zatem w  poważ- 
nem niebezpieczeństwie. Pod obłudnem 
hasłem „zdolności do pracy" chcą mu skrę
cić kark.

Że tak jest, tego dowodzą nowe prowo
kacye, na jakie sobie rząd pozwala. Naj
świeższą z nich jest zamach klerykalny 
ministra oświaty na szkoły prywatne.

W  klerykalnym gabinecie obecnym, który 
jest w  zupełności pod komendą stronnictwa 
chrześcijańsko-społecznego, ministrem o- 
światy jest „liberał" hrabia Stiirgkh, który 
w kuryalnym parlamencie dawniejszym  
zaznaczył się jako jeden z najgłówniejszych 
intrygantów przeciw reformie wyborczej 
i najzacieklejszych przeciwników powszech
nego, równego prawa głosowania. Ten 
osobliwy „liberał" jest jako minister oświa
ty  posłusznem narzędziem klery kałów, 
służką Gessmanna. Okazał on to jaskrawo 
swym  postępkiem wobec prywatnych szkół 
ludowych stowarzyszenia „Freie Schule" 
(„Wolna szkoła"). Stowarzyszenie to utrzy
muje w Wiedniu dwie szkoły wzorowe, 
które klerykałom są solą w oku. Przed 
kilku miesiącami hr. Stiirgkh kazał obie 
te szkoły zamknąć pod pozorem, że nie 
mają one katechetów mianowanych przez 
biskupa. Postępek ten był zupełnie bez
prawny. Albowiem ustawa szkolna tylko 
dla s z k ó ł  p u b l i c z n y c h  daje władzy 
duchownej prawo mianowania nauczycieli 
reiigii, a w rozdziale o szkołach p r y w a 
t n y c h  podobnego przepisu nie zawiera. 
Ustawa szkolna żąda tylko, żeby i w szko
łach prywatnych reiigii uczono i do tego 
przepisu „Wolna szkoła" stosowała się w  
zupełności: w  obu jej szkołach uczyli re- 
ligii świeccy nauczyciele, przez zarząd sto
warzyszenia mianowani. Klerykali powo
łują się na to, że nauczyciel reiigii musi 
posiadać nadaną mu przez biskupa „mis- 
sio canonica". Ustawa jednak nie zna ta
kiej zasady; przepis o „missio canonica" 
istniał niegdyś w artykule V I konkordatu, 
który atoli jest już oddawna zniesiony 
i dzisiaj nie obowiązuje w  Austryi. Mimo 
to klerykali zapomocą fałszywej interpre- 
tacyi ustawy szkolnej usiłują przywrócić 
ten zniesiony przepis konkordatu, a „libe
ralny" minister oświaty hr. Stiirgkh idzie 
im w tem na rękę. W  tych dniach wydał 
on reskrypt do stowarzyszenia „Freie 
Schule", w  którym oświadcza, że stowa
rzyszenie musi się dla swych szkół posta
rać o nauczycieli reiigii mianowanych przez 
biskupa. Równocześnie umieścił hr. Stiirgkh 
w półoficyalnym dzienniku „Fremdenblatt" 
artykuł, w którym powiada, że prywatne 
szkoły świeckie, jego zdaniem, muszą mieć 
katechetów przez biskupa wyznaczonych. 
Jak  donosi „Neue Freie Presse", minister 
oświaty nie pozwoli po wakacyach na o-

twarcie szkół stowarzyszenia „Freie Schu
le", jeżeli zarząd nie zwróci się do konsy- 
storza z prośbą o mianowanie katechetów, 
gdyż zażalenie, wniesione przez zarząd 
stowarzyszenia do trybunału administra
cyjnego nie ma mocy wstrzymującej wobec 
rozporządzenia ministeryalnego.

Jest to oczywiste bezprawie. Albowiem  
w ustawie szkolnej absolutnie niema tego, 
co w  nią włożyć usiłują klerykali. Niema 
tam ani słowa o „missio canonica", niema 
nic o mianowaniu katechetów szkół pry
watnych przez biskupów. Stowarzyszenie 
„Freie Schule" musi się więc bronić przed 
tym zamachem ministerstwa oświaty. W  
przeciwnym bowiem razie wszystkim szko
łom prywatnym w państwie zostaliby na
rzuceni katecheci mianowani przez bisku
pów bez względu na to, czy zarząd danej 
szkoły życzy sobie takiego nauczyciela, 
czy nie. Szkoły prywatne nie mogą sobie 
dać wydrzeć prawa mianowania swoich 
nauczycieli, nie mogą sobie dać narzucić 
jako nauczycieli reiigii agitatorów klery- 
kalnych, wprowadzających do szkoły po
litykę, wymyślających na wszystko, co nie 
jest klery kalnem, zatruwających dusze 
dziatwy szkolnej nienawiścią rasową, reli
gijną i polityczną. I w  Krakowie istniał 
już zatarg o katechetę między pierwszem 
prywatnem gimnazyum żeńskiem a kar
dynałem Puzyną. Gdy Towarzystwo „Freie 
Schule" zwycięsko przeprowadzi kampanię 
z ministrem Stiirgkhiem w trybunale ad
ministracyjnym, podobne zatargi zostaną 
raz na zawsze uniemożliwione, szkoły pry
watne będą bezpieczne przed tego rodzaju 
zakusami klerykałów.

Ale zamach dokonany przez hr. Stiirgkha 
dowodzi, że klerykalizm i feudalizm bar
dzo zuchwale dziś głowę podnoszą, skoro 
sobie na takie prowokacye pozwalają. Jest 
to objaw źle wróżący dla parlamentu, któ
ry  znajduje się obecnie w nader niebez
piecznej sytuacyi.

Socyalną demokracyę czekają zatem 
ciężkie walki w obronie parlamentu i jego 
praw. h ‘

Strejk w zagłębiu chrzanowskiem.
Wspominaliśmy już, że w sprawie podwyż

ki wkładek do Kasy brackiej, która dała po
wód do obecnego strejku, wniesiony został 
przez delegatów do walnego zgromadzenia i 
zarządu Kasy brackiej w Sierszy memoryał 
do ministeryum rolnictwa. Podajemy poniżej 
ten memoryał z niewielkiemi skróceniami, 
gdyż rzuca on najlepsze światło na istotę za
targu :

„Wysokie[c. k. Ministerstwo! Ogłoszeniem 
c. k. Urzędu górniczego okręgowego w Kra
kowie z dnia 27 maja 1909 r. L. 5 7 1 3  zwró- 
conem do zarządu Kasy brackiej Gal. akc. 
zakładów górniczych w Sierszy podano inte
resowanym do wiadomości, że b i l a n s  ma 
t e m a t y c z n y  K a s y  b r a c k i e j  p r z y

Gal .  akc .  z a k ł a d a c h  g ó r n i c z y c h  w 
S i e r s z y ,  zestawiony z dniem 1 sierpnia 
1907 r. przez autoryzowanego technika ase
kuracyjnego, a uznany za słuszny przez de
partament dla ubezpieczeń robotników przy
c. k. Ministerstwie spraw wewnętrznych we
dług reskryptu c. k. Ministerstwa rolnictwa 
z 8 lutego 1908 L. 534 1/532, w y k a z a ł  
n i e d o b ó r  w k w o c i e  734.848 K. N i e 
d o b ó r  t e n  z o s t a ł  w  c z ę ś c i  p o k r y t y  
przez byłego właściciela zakładów górniczych 
i hutniczych ś. p. Andrzeja Potockiego dobro
wolnie uiszczoną kwotą 396.295 K, w y n o s i  
w i ę c  o b e c n i e  338 .553 K.

Celem pokrycia tego deficytu i uzyskania 
równowagi między dochodami a rozchodami 
tej Kasy prowizyjnej postawił c. k. Urząd 
górniczy okręgowy, jako rzekomo sprawujący 
na podstawie § 26 ustawy o Kasach brackich 
funkcye zarządu i walnego zgromadzenia w 
sprawie sanacyi tej Kasy prowizyjnej —  wnio
sek na przeprowadzenie sanacyi stosunków 
tej Kasy stosownie do § 35 ustawy o Kasach 
brackich i § 44 statutu Kasy brackiej.

Na podstawie tego wniosku c. k. Starostwo 
górnicze orzekło decyzyą z dnia 28 kwietnia 
1909 r. L. 1408/99, że s a n a c y a  Kasy pro
wizyjnej przy Gal. akc. zakładach górniczych 
w Sierszy ma być przeprowadzona w nastę
pujący sposób:

1) W k ł a d k i  do K a s y  p r o w i z y j n e j  
opłacać się mające po myśli §§ 36, 37, 38, 
40 i 79 statutu, p o d w y ż s z a  s i ę  o 4 0 % ,  
a to p o c z ą w s z y  od 1  l i p c a  1909 r. aż 
do czasu zupełnego wyrównania istniejącego 
niedoboru. Do u i s z c z a n i a  t y c h  o 4 0 %  
p o d w y ż s z o n y c h  w k ł a d e k  s ą  o b o 
w i ą z a n i  w s z y s c y  r o b o t n i c y ,  a to  
b e z  r ó ż n i c y  c z a s u ,  w k t ó r y m  do  
t ej  K a s y  b r a c k i e j  p r z y s t ą p i l i ,  a 
w i ę c  i n o w o  w s t ę p u j ą c y  c z ł o n k o -  
w i e, niemniej też i właściciele zakładów.

2) U d z i a ł y  r e z e r w o w e ,  p r z y p a d a 
j ą c e  w y s t ę p u j ą c y m  pe ł n ou p r a wni o -  
n y m  c z ł o n k o m  Kasy brackiej po myśli 
§ 47 i 81 statutu, m a j ą  b y ć  n a d a l  w y 
p ł a c a n e  w w y s o k o ś c i  je d n e j t r z e c ie j  
c z ę ś c i tej kwoty, która według obliczenia 
statutowego wypadnie. Stosownie do wyniku 
przyszłego bilansu matematycznego postano
wienie to może zostać zmienione.

Przeciw temu zarządzeniu, które wązysey 
interesowani uważają za w wysokim stopniu 
krzywdzące i nieuzasadnione, uchylające bez
podstawnie autonomię stale funkcyonującego 
zarządu Kasy brackiej i zagrażające intere
som samych ubezpieczonych, wnoszą podpi
sani, z prośbą o jak najszersze uwzględnie
nie, następujący

M e m o r y a ł.
I. Co do tak zwanego matematycznego bi

lansu Kasy, pozwalają sobie podpisani zau
ważyć, że w stosunku do innycb instytucyj 
asekuracyjnych, których działalność nie jest 
czasowo ograniczoną, kontrolowanie i przy
musowe przywracanie równowagi podstawy 
ubezpieczenia, jaką jest czynny bilans mate-

Stowarzyszenie „Scena robotnicza" 
w Grace.

W r. 1897 zebrała się w Gracu pewna 
ilość robotników, by omówić projekt podnie
sienia poziomu rozrywek ludowych. Myśl 
przyjęto z zapałem i niedługo potem ukon
stytuowało się Towarzystwo nazwane „Sceną 
robotniczą". Na opędzenie kosztów płacą 
członkowie wkładkę po 10  h tygodniowo. 
Urządzono kilka wieczorów towarzyskich i 
wycieczek, zaś kilku bardziej uzdolnionych 
członków „Sceny robotniczej" brało udział 
w przedstawieniach stowarzyszeń robotni
czych, popularyzując zadania nowej insty- 
tucyi.

Okazało się jednak, że samemi siłami ro- 
botniczemi nie dojdzie się do zamierzonego 
celu. Nie chcąc prowadzić świeżo założonego 
stowarzyszenia w sposób dyletancki posta
nowiono przyciągnąć do niego ludzi o w y
kształceniu akademickiem i artystycznem.

Pierwszy koncert, który odbył się w listo
padzie 1898 był dniem tryumfu klasy robo
tniczej miasta Gracu. Po raz pierwszy odbył 
się koncert, na którym znajdowało się prze
szło 3000 robotników i robotnic. Podziwiano 
spokój i uwagę z jaką słuchano produkcyi,

a zachowanie się publiki było dostatecznym 
dowodem, że klasa robotnicza interesuje się 
żywo sztuką, trzeba jej tylko dać możność 
zajmowania się nią. Znany poeta styryjski 
Piotr R o s e g g e r  był jednym z pierwszych, 
który miewał odczyty w nowem stowarzy
szeniu. Po pewnym czasie nastąpiła wpraw
dzie pewna stagnacya, która omal, że nie 
doprowadziła do rozwiązania stowarzyszenia. 
Kilku jednak członkom wydziału — przewa
żnie drukarzom — należy zawdzięczyć, że 
w krótkim czasie ta „choroba dziecinna" mi
nęła.

Stowarzyszenie, pomimo nazwy „Scena 
robotnicza" postanowiło, po reorganizacyi, 
urządzać prócz koncertów i recytacyi także 
odczyty. Słowem, miało ono za zadanie za
interesować członków nauką i sztuką.

Wielkie trudności nastręczało z początku 
pozyskanie odpowiednich sił. Albowiem wo
bec czerwonej marki, jaką w opinii uzyskało 
stowarzyszenie, mnóstwo osób wzdragało się 
z nim współdziałać. Ale i ta trudność mi
nęła. Później wielu profesorów uniwersytetu 
miewało odczyty, a nawet u n i w e r s y t e t  
o d d a ł  do dyspozycyi stowarzyszenia s a l e  
w y k ł a d o w e .  Można zatem powiedzieć dzi
siaj bez przesady, że „Scena robotnicza" cie
czy się sympatyą powszechną.

Głównym celem jej działalności są przed

stawienia dla robotników, urządzane przez 
zawodowych artystów dramatycznych w oby
dwóch teatrach miejscowych. Ceny miejsc na 
tych przedstawieniach wynoszą od 24 h do 
1 K 24 h. Stowarzyszenia zawodowe mają 
pierwszeństwo w nabywaniu miejsc, dzięki 
czemu przedstawienia te stały się rzeczywi
ście przedstawieniami robotniczemi.

Sposób wydawania biletów jest następują
cy : każda grupa zawodowa i niektóre wię
ksze fabryki mianują mężów zaufania, którzy 
rozdają bilety. Skoro tylko w „Arbeiterwille* 
(organ socyalno demokratyczny) zapowiedzia
no przedstawienie, każdy mąż zaufania pu
szcza w obieg drukowany cyrkularz z dokła- 
dnem oznaczeniem przedstawienia, a człon
kowie grupy zapisują, jakiej kategoryi życzą 
sobie bilety. Po wypełnieniu mężowie zaufa
nia oddają cyrkularz wydziałowi. Ten wydaje 
bilety odpowiedniej kategoryi w zamkniętych 
kopertach bez względu na numer i rząd. Mąż 
zaufania rozdaje bilety, zbiera pieniądze i 
zwraca je skarbnikowi. Jeżeli jest więcej za
mówień niż biletów —  co jest prawie re 
gułą —  wtedy skreśla się pewną ilość zamó
wień, a przedstawienie powtarza się po pe
wnym czasie.

Wszędzie, gdzie tylko oświata ludowa za
puszcza silniejsze korzenie, w.rządza się kon
certy. Może nigdzie nie stały się one tak nie

odzowną już potrzebą klasy robotniczej, jak 
w Gracu. Zainteresowanie doszło do tego sto
pnia, że wydział, o ile czasem nie może u- 
rządzaó koncertów z powodu miejscowych 
stosunków, otrzymuje mnóstwo listów z proś
bą o dalsze koncerty.

Podczas przedstawień rozdaje się programy 
z krótkiemi objaśnieniami, a w „Arbeiterwille" 
ukazują się popularne felietony.

W obu teatrach kinematografu urządza wy
dział co miesiąc przedstawienia z doborowym 
programem po zniżonych cenach.

Stowarzyszenie posiada także bibliotekę, 
złożoną z 1049 tomów.

Trzeba również wspomnieć o samym w y
dziale: Wszyscy członkowie (16 osób) to ro
botnicy, pracujący cały dzień zawodowo, któ
rzy pomimo to z idealnym zapałem poświę
cają się pracy w stowarzyszeniu.

Do „Sceny robotniczej* przyjmuje się tylko 
zawodowo zorganizowanych robotników za 
okazaniem książeczki członkowskiej odpowie
dniej grupy. W razie niezapłacenia w grupie 
wkładek przez 3 miesiące z kolei, nie przyj
muje się robotników na członków „Sceny ro
botniczej".



matyezny, jest oczywiście i wskazane i celo
we i korzystne.

Natomiast istnienie Kasy brackiej dla za
kładów górniczych, jest czasowo ograniczo- 
nem, z powodu nietrwałości samego przed
siębiorstwa, ze względu na które Kasa bra
cka utworzoną została.

Z chwilą wyczerpania się kopalni, z chwilą 
zamknięcia przedsiębiorstwa, zamyka się czyn
ność aktywna Kasy brackiej i następuje jej 
mniej lub więcej powolna likwidacya.

Gdyby Kasa bracka rozpoczęła w danych 
warunkach likwidacyę mając bierny bilans 
matematyczny, to jeszcze wcale z tego nie 
wynika, by prawa członków, w szczególno
ści prawa prowizyonistów doznały skutkiem 
tego uszczuplenia. Bo choć zasadą ubezpie
czenia jest i być winno, by rezerwowy fun
dusz instytucyi był zawsze tak wielkim, aby 
wypłaty asekuracyjne znajdowały swe całko 
wite pokrycie w odsetkach czy innych do
chodach kapitału zakładowego, to jednak c o 
do K a s  b r a c k i c h  s k ł a d a n i e  w i e l 
k i e g o  k a p i t a ł u  z a  k ł a d o  w e g o  j e s t  
b e z c e l o w e  m, bo przy likwidacyi takiej 
Kasy po niedługim jej bycie nietylko stałe 
dochody, lecz i amortyzacya kapitału zakła
dowego przez wciągnięcie go do stopniowej 
wypłaty prowizyi uwzględaioną być winna, 
gdyż dalsze istnienie kapitału zakładowego 
jest zbytecznem, pomimo, że jego tworzenie 
teoretyczne było uzasadnionem.

Z powodu, że np. krajowe Zakłady ubez
pieczenia robotników od wypadków mają ró
wnież na zasadzie matematycznego bilansu 
deficyt, nikt jeszcze dotąd nie wpadł na po
mysł sanacyi tych zakładów przez nadmierne 
podwyższenie wkładek, a l b o w i e m  w k ł a  
d k a  c z ł o n k a ,  aczkolwiek teoretycznie da 
się podwyższać do nieskończoności, przecież 
m a z a w s z e  s w ą  n a t u r a l n ą  g r a n i c ę  
w s i l e  e k o n o m i c z n e j ,  w z d o l n o ś c i  
do o p ł a t  po stronie członków instytucyi.

W danym wypadku niedobór z matematy
cznego bilansu Kasy brackiej Gal. Akc. Za
kładów górniczych w Sierszy w kwocie 
734 848 K nie jest jeszcze wcale przeraża
jącym.

Jeżeli ś. p. Andrzej hr. Potocki pokrył ten 
niedobór dobrowolnie częściową kwotą K 
396.295 to z jednej strony najbardziej chwa
lebna dobra wola jednego nie może być źró
dłem prawnego obowiązku dla innych, po 
drsgie Andrzej hr. P o t o c k i ,  p a n  m i l i o 
n o w y  n i e  z u b o ż a ł ,  l e c z  s u t o p o w i ę  
k s z y ł  Bwe  m i l i o n y  d o c h o d e m  z tych 
s a m y c h  k o p a l n i ,  k t ó r e  n i o s ł y  c i ę 
ż k ą  p r a c ę  w p o c i e  c z o ł a  t y s i ą c o m  
u b e z p i e c z o n y c h ,  k t ó r e  m i ę d z y  nich  
s i a ł y  k a l e c t w o  i ś m i e r ć  w y p a d k o  
w ą p r z y p r a c y ,  za w y n a g r o d z e n i e m ,  
k t ó r e  z a l e d w i e d a j e m o ż n o ś ć e g z y -  
s t e n c y i ,  n i e  ż y c i a ,  bo p r z e z  ż y c i e  
l u d z k i e  r o z u m i e m y  n i e j e d y n i e  s u 
mę  t r u d ó w ,  l e c z  i u d z i a ł  w e  w s z y -  
s t k i e m  t e m ,  c z e m  k u l t u r a  c z y n i  
b y t  s z c z ę ś l i w y m ,  a c z e g o  t y s i ą c o m  
p r a c o w n i k ó w  k o p a l n i  b r a k u j e .

Dla tych biednych pracowników, zaledwie 
mogących utrzymać swój fizyczny byt, któ
rzy karłowacieją w ciężkim trudzie nie ma
jącym równoważnika w jakim takim dobro
bycie —  dla nich 40% podwyżka wkładki Jest 
nieuzasadnionym,krzywdzącym ciężarem, prze
kraczającym ich siłę i zdolność ekonomiczną 
do ponoszenia ciężarów. Tu każdy grosz jest 
cięższy, więcej waży, niż po stronie praco
dawcy tysiąc takich samych pieniędzy.

M o ż e  z a t e m  t a k a  4 0 %  p o d w y ż k a  
o d p o w i a d a  m a t e m a t y c z n e m u  bi 
l a n s o w i  k a s y ,  a l e  n i e  o d p o w i a d a  
w ż a d e n  s p o s ó b  m a t e m a t y c z n e m u  
b i l a n s o w i  g o s p o d a r s t w a  k a ż d e g o  
p o j e d y n c z e g o  z u b e z p i e c z o n y c h .

Z tego już względu odnośne p o s t a n o 
w i e n i e  w ł a d z y  g ó r n i c z e j  jest niesłu
szne i u c h y  ł o n e m  b y ć  w i n n o .

II. Postanowienie władzy górniczej stano
wi widoczne n a r u s z e n i e  a u t o n o m i i  
K a s y  . b r a c k i e j .

C. k. urząd górniczy okręgowy postawił 
u c. k. starostwa górniczego w Krakowie 
wniosek na przeprowadzenie sanacyi stosun
ków Kasy brackiej w Sierszy stosownie do 
§ 35 ustawy o Kasach brackich i § 44 sta 
tutu kasy, zobowiązujących Kasę bracką do 
starań o techniczno-asekuraeyjne pokrycie 
dla zobowiązań Kasy.

Prawo do stawiania takiego wniosku przy
sługiwało jedynie autonomicznie się rządzą 
cemu zarządowi Kasy brackiej. C. k. urząd 
okręgowy górniczy przywłaszczył sobie nie
słusznie to prawo na tej zasadzie, iż rzeko
mo na podstawie § 26 ustawy o Kasach 
brackich urząd okręgowy górniczy sprawuje

obecnie funkcye zarządu i walnego zgroma
dzenia w sprawie tej sanacyi.

O t ó ż  § 26 ust .  o K a s a c h  b r a c k i c h  
t a k i e g o  p r a w a  c. k. u r z ę d o w i  g ó r 
n i c z e m u  n i e  daj e.  P a r a g r a f  t e n  po
z w a l a  w ł a d z y  g ó r n i c z e j  j e d y n i e  
w t a k i m  w y p a d k u  s p r a w o w a ć  f un-  
k c y ę  z a r z ą d u  w z g l ę d n i e  w a l n e g o  
z g r o m a d z e n i a  K a s y ,  j e ż e l i  c z ł o n 
k o w i e  K a s y  b r a c k i e j  j e s z c z e  ni e  
w y b r a l i  z a r z ą d u ,  lub walne zgromadze
nie jeszcze nie przyszło do skutku, albo też 
organa te odmawiają wypełnienia ich usta
wowych lub statutowych zobowiązań.

W danym wypadku zarówno zarząd Kasy 
brackiej w Sierszy funkcyonuje, jakoteż wy
brani są delegaci do walnego zgromadzenia. 
Jak długo więc te organa Kasy brackiej fun- 
kcyonują, nie ma władza górnicza prawa 
działania w ich zastępstwie. Dopiero, gdyby 
te organa nie chciały pełnić swych obowiąz
ków, mogłaby za nie ich obowiązki spełniać 
władza górnicza.

Gdy zatem niepowołany czynnik postawił 
wniosek, to całe odnośne postanowienie wła
dzy górniczej nie może mieć mocy prawnej“ .

W punkcie III. memoryał wywodzi, że i 
pod względem merytorycznym 40 %  podwyż 
ka jest nieuzasadniona. Z tego, że brak po
krycia wynosi rzekomo 40% , nie wynika 
jeszcze, że pokrycie to nastąpić musi w dro
dze takiej samej podwyżki wkładek.

Wreszcie punkt IV. udowadnia, że posta
nowienie, by udziały rezerwowe, należące 
się po myśli §§ 47 i 81 statutu pełnoupraw- 
nionym członkom, występującym z Kasy bra
ckiej, były nadal wypłacane tylko w wyso
kości j e d n e j  t r z e c i e j  c z ę ś c i  tej kwo
ty, która według obliczenia statutowego wy
padnie, j e s t  p r a w n i e  i f a k t y c z n i e  
n i e u z a s a d n i o n e .

„Każdy członek, pozbawiony niesłusznie 
dwóch trzecich swego udziału, ma prawo 
zwrócić się ze skargą przeciw zarządowi Ka
sy o wypłatę resztujących %  jego udziału 
do sądu rozjemczego dla bractw górniczych 
i może być pewnym, że sprawę wygra.

To też z tych wszystkich względów pod
pisani upraszają: W y s o k i e  c. k. m i n i 
s t e r s t w o  raczy zaczepioną decyzyę c. k. 
starostwa górniczego w Krakowie z dnia 28 
kwietnia 1909. L. 1408/9 znieść i moc ogło
szenia c. k. urzędu górniczego okręgowego 
z daty Kraków dnia 27 maja 1909. L. 5 7 1 3  
uchylić".

Gar i jego policyjna lektura.
Nowe rewelacye Burcewa.

W Nr. 198 berlińskiego „Vorwartsu“ zbija 
tow. Włodzimierz B u r c e w  legendę o tem, 
jakoby car stał zdała od wszelkich okru 
cieństw, w jego imieniu spełnianych w Ro
syi, jakoby był nieświadomą maryonetką w 
rękach policyi i kamaryli. Bynajmniej, car jest 
najściślej informowany o wszystkiem, co jego 
policya, szpicle i prowokatorzy zwęszą i zdzia 
łają. Wiemy, iż tow. Burcew, który zdołał 
zdemaskować takich mistrzów prowokacyi, 
jak Aziew lub Harting, nie pisze nigdy na 
podstawie domysłów, lecz dopiero po zdoby 
ciu odpowiednich dokumentów. I tym razem 
miał on do dyspozycyi parę tomów specyal- 
nej gazety carskiej, redagowanej w jednym 
egzemplarzu na użytek Mikołaja. Podaje on 
nawet ła cs im ile  pierwszej stronicy tej ga 
zety — z następującym wstępem, podpisa
nym przez wice-ministra, czyli, jak się ten 
urząd w Rosyi nazywa towarzysza-ministra 
spraw wewnętrznych Ikskula:

Poczytuję sobie za obowiązek jak naj- 
poddaniei przedstawić przytem Waszej Ce 
sarskiej Mości zbiór zasługujących na u 
wagę wiadomości z departamentu policyi 
za czas od 1 1  ubiegłego września do 6 
października.
Te zasługujące na uwagę wiadomości to 

przeważnie historya aresztowań, zsyłek, pro- 
wokacyj, wykradzionych i przytoczonych li
stów, okrutnych kar cielesnych, stosowanych 
wobec chłopów i t. d. — słowem, cały obraz 
policyjnego ciemiężenia, bynajmniej nie upię
kszony, nie przystosowany do „delikatniej
szego węchu", lecz cuchnący całą ohydą ka 
źni, czarnych gabinetów, biur ochrannych... 
Pisany tak, jak jedna dusza policyjna do dru
giej, bliskiej, rozumiejącej i pochwalającej ją, 
pisać może. A  na kartkach tej osobliwej ga 
zety widnieją kreski kolorowym ołówkiem 
przez cara poczynione na znak, że je czytał. 
Przy kreskach adnotacye ministeryalne, iż 
kreślił je car własnoręcznie. Co więcej, te 
kreski specyalnie utrwalane, ażeby ołówek 
się nie zmazał, ażeby kiedyś historya jeszcze 
pamiętała, w jakiej lekturze car się lubował!

Po aresztowaniu eks-sułtana w jego pałacu 
znaleziono stosy raportów szpiclowskich. 
Dzięki tow. Burcewowi poznała Europa, że 
„krwawy car" takie same ma zamiłowanie, 
jak zdetronizowany „czerwony sułtan".

We wstępie do swego artykułu tow. Bur
cew objaśnia, iż pierwszą wiadomość o istnie
niu specyalnej gazety carskiej powziął był od 
niejakiego Kriwosza, wysokiego urzędnika w 
departamencie cenzury, z którym okoliczno 
ściowo zapoznał się był w Londynie. Na grun
cie zagranicznym czynownik ów rozgadał się 
bardzo i udawał liberała. Wymknęła mu się 
wtedy i wzmianka o policyjno-carskiej gazecie 
Odtąd w Burcewie wciąż kiełkowała myśl 
wydobycia choćby jednego egzemplarza owej 
tajemniczej‘ gazety. Dzięki stosunkom, któ
rych nie wymienia, udało mu się to dopiero 
w r. 1907.

Strejk generalny w Szwecyi.
Wkrótce upłynie miesiąc wielkiej wal

ki szwedzkiego proletaryatu. W  obecnej 
chwili burżuazya stopniowo zmuszona jest 
wyrzec się chybionej taktyki okłamywania 
opinii. Oficyalne też depesze o stanie bez
robocia są teraz bardzo lakoniczne i stwier
dzają tylko, że sytuacya pozostaje bez 
zmiany.

Ja k  długo przeciągnie się jeszcze walka, 
trudno przewidzieć. Faktem jednak jest, że 
robotnicy zdołają wytrwać bodaj całe ty 
godnie. Oprócz przeszło 600.000 marek, 
otrzymanych dotąd z Niemiec na cele strej
ku, „Svaret“ kwituje 200.000 k o r o n ,  na
desłanych z Danii, 120.000 koron, które 
wnieśli do kasy strejkowej kolejarze, 30.000 
z Węgier, nie licząc funduszów, przedtem 
kwitowanych, z Austryi, Norwegii i t. d. 
Zapomogi zaczęto już wydawać, przyczem 
kierownictwo strejku przestrzega zasady 
udzielania pomocy najbardziej tylko po
trzebującym, by w ten sposób fundusz 
walki na dłużej wystarczył.

Niesocyalistyczny związek nietylko nie 
poszedł za wezwaniem swego żółtego pre
zesa, ale przeciwnie, jak wynika z ostat
nich wiadomości, stał się terenem szybko 
postępującego rozłamu, gdyż większość w 
nim zorganizowanych nie chce się poddać 
dyrektywie łamistrejkowego zarządu.

Czas odnowić przedpłatę!
Szanownych Abonentów „Naprzodu* 

upraszamy o odnowienie prenumeraty na 
wrzesień.

Zamiejscowi abonenci zechcą przesłać 
prenumeratę naszymi czekami pocztowy
mi (Nr 834.095).

Na s k u t e k  c z ę s ty c h  rek lam acyjf, z w r a 
ca m y  u w a g ę  S z a n . A b o n e n tó w  n a s z e g o  
p ism a , ż e  p ie n ią d z e , p r z e s y ła n e  c z e k ie m ,  
d o c h o d z ą  n a s  n a  t r z e c i ,  a  n ie r a z  i  na  
c z w a r ty  d z ie ń  d o p ie r o . D n ia  S -g o  z a ś  
k a ż d e g o  m ie s ią c a  w s tr z y m u je m y  w y s y ł
k ę  „ N a p rzo d u "  ty m , k tó r z y  d o  te g o  c z a 
su  p r e n u m e r a ty  n ie  u iś c i l i .  C e le m  w ię c  
u n ik n ię c ia  p r z e r w y  p o w y ż s z e j , ja k  r ó 
w n ie ż  z b y te c z n y c h  r e k la m a c y j , p r o s im y  
o r e g u lo w a n ie  n a le ż y to ś c i  z a  p r e n u m e 
r a tę  z a w c z a s u .

Miejscowi abonenci mogą płacić albo w 
administracyi, albo do rąk inkasenta, nie 
zaś roznosicielom.

„Naprzód" kosztuje miesięcznie:
z odsyłką do d o m u ..........................K 2 '—
bez o d s y ł k i ..........................................K  1*60

A dm in istracya „N aprzodu*.

KRONIKA.
Kraków, 28 sierpnia. 

N ow iny fcrakow sM e.
W sprawia Borowskiej ma podobno już w 

najbliższych dniach nastąpić zamknięcie śledz
twa i akta śledcze przesłane zostaną proku
ratoryi celem wygotowania przeciw Janinie 
Borowskiej aktu oskarżenia o zbrodnię mor
derstwa. Sędzia śledczy dr Nowotny, wyje 
żdżając na urlop po dwumiesięcznej pracy 
nad rozwiązaniem tajemnicy zgonu Lewic 
kiego, oddal dalsze prowadzenie dochodzeń 
sędziemu śledczemu p. Gniewoszowi. Brakuje 
jeszcze rezultatów pracy prof. Teklu w Wie 
dniu, który, jak wiadomo, zabrał z sobą zna
czną ilość listów, spalonych w mieszkaniu 
Lewickiego przez Borowską. Część tych li

stów miał już podobno prof. Teklu odcyfro- 
wać i przesiał je sądowi krakowskiemu. O ile 
słychać, treść odczytanych listów nie zawie
ra żadnych momentów, któreby na tajemni
cę rzucić mogły jakieś światło. Pismo na spa
lonych listach, jak stwierdzono, ma pochodzić 
z ręki Borowskiej.

W czasie nieobecności sędziego Nowotnego 
przesłuchiwał Borowską sędzia śledczy p. 
Gniewosz, który raz jeszcze przedsięwziął lo
kalne oględziny sypialni i kuchni Lewickie
go; przy tej sposobności znaleziono w kuchni 
szczotkę ryżową do podłogi, z podejrzanemi 
plamami. Szczotkę tę oddano do badania 
spektroskopowego, które wykaże, czy plamy 
pochodzą od krwi. Szczegół ten potwierdzał
by domysły w pierwszym zaraz śledztwie po
wstałe, iż Borowska usiłowała podłogę nocy 
krytycznej z krwi oczyścić.

Niezbyt prawdopodobnem jest jednakowoż, 
żeby rozprawa Borowskiej mogła się odbyć 
w kadencyi wrześniowej. Albowiem akt o- 
skarżenią musiałby być wygotowanym i stać 
się prawomocnym jeszcze przed rozpoczęciem 
kadencyi. To zaś chyba dość trudno.

Nieludzki pracodawca. Z Podgórza piszą 
nam: Sąd przemysłowy rozpatrywał w piątek 
27 b. m. sprawę między fabrykantem mydła 
Salomonem O b e r s f e l d e m  a tegoż praco
wnikiem p. B., która to rozprawa ujawniła 
p o t w o r n e  stosunki, panujące w zawodzie 
handlowym. Pan B., człowiek o siwych .wło
sach, ojciec 5 dzieci, pracował przez d z i e 
s i ę ć  lat u p. Ubersfelda, pełniąc obowiązki 
podróżującego, inkasenta, dysponenta i t. d. 
za głodową płacą 20 K, a ostatniui czasy 
24 K tygodniowo. W zeszłym tygodniu wy
powiedział mu p. Ubersfeld bez powodu po
sadę, pogrążając uczciwego pracownika w roz
pacz. Na piątkowej rozprawie opowiadał p.
B. jak to „pan pryncypał" wysyłał >o w po
dróż, płacąc mu jako d y e t y  ty odniowe 
9 koron! A więc za 1 K 50 h dzie tie, we
dle ekonomii podgórskiego wyzy ' wacza, 
miał p. B. opłacać hotele, żywić s, w po
dróży i mieć animusz do robienia ir jsów. 
To też nieszczęśliwy pracownik zagj^dzał się 
formalnie, śpiąc po nocach na korytarzach 
wagonów lub na twardych ławach ppczekalń 
kolejowych, a wygląd jego przypomiia raczej 
cień trupa, aniżeli postać ludzką. I fea takie 
to 10-letnie mordowanie się i steranie zdro
wia w nagrodę wyrzuca dziś p. Obersfeld 
swego pracownika na bruk.

Naturalnie, że sąd uznał skargę i skazał , 
p. Ubersfelda na zapłacenie żaląbemu się za ' 
6 tygodni.

Nadmieniamy, że p. CbersSeid nie zgłosił ! 
przez całe 10 lat swego pracownika do Kąty I 
chorych w Podgórzu.

Wzywamy wszystkich szanujących się han
dlowców, aby się dobrze namyślili, zanim się 
pokuszą o „posadę" u p. Obersfelda!

Otrzymujemy następujące pismo : Szanowna 
Redakcyo! Proszę o umieszczenie następują
cego sprostowania odnośnie do notatki zaty
tułowanej „Od komitetu lokatorów" w nume
rze z 26 b. m .: Nieprawdą jest, bym żądał 
od p. K. podwyżki czynszu, p. K. sam mi 
ofiarował podwyżkę czynszu, lecz ja ją od
rzuciłem i obstawałem przy tem, ażeby się 
wyprowadził na 1 października 1909 r. Nie
prawą jest, bym żądał podwyżki przez trze
cie 030by (w notatce zresztą wcale nie w y
mienione). Prawdą jest, że z powodu niere
gularnego płacenia czynszu i nieporządków 
mieszkanie p. K. wypowiedziałem i przy. wy
powiedzeniu obstaję. P. K. zawarł ze mną 
ugodę sądową jeszcze w  czerwcu b. r., którą 
zobowiązał się opuścić mieszkanie na 1 paź
dziernika. Uważam przez niniejsze oświad
czenie sprawę za zupełnie d!a mnie zała
twioną i na dalsze notatki ze strony p. K. 
lub też ze strony komitetu lokatorów n'e będę 
reagował. Z poważaniem Jo a ch im  R itterm ann.

— W y c ie c z k ą  n a  B a b ią  G ó rą  urządza 
sekcya w ycieczk ow a krak „Ogniska" naucz, w d n i a c h  
18 i 19 w rześn ia  b. r. Odjazd z K rakowa nastąpi 
dnia 18 w rześn ia o  godz. 1 m inut 15 popołudniu .
Ze Suchej udadzą się  uczestn icy  pod przew odni
ctw em  p. Szkodzińskiego przez góry p ieszo do Za
w oi (3 godziny drogi), a stąd po k ilkugodzinnym  
spoczynku, w  nocy, przy św ie tle  latarni na szczyt 
Babiej Góry (1725 m.), gdzie  przy pięknej pogodzie  
podziw iać m ożna w yjątkow o p iękn y w sch ód  słońca  
i rozległy  krajobraz. Pow rót do K rakowa pociągiem  
pospiesznym  dnia 19 w rześnia o  godz. 8 m inut 10 
w ieczór. K oszta w ycieczk i, w  które w licza  s ię  k o 
lej tam  i z pow rotem , w ieczerza i obiad w  Zawoi, 
św ia tło  i w ydatk i adm in stracyjne w ynoszą 10 K 
od osoby. W w ycieczce  m ogą brać udział osoby  
także z poza sfer nauczycielsk ich  tak pan ;e  jak  i 
panow ie. Z głoszenia do 12 w rześn ia przyjm uje se k 
cya  w ycieczk ow a „Ogniska" nau czycie lsk iego  w  Kra
kow ie , ul. K anonicza 1. 19 I. p. m iędzy 4 a  6 go
dziną każdego dnia z w yjątk iem  n ied zie l i św iąt.

R e p e r tu a r  te a tr u  m ie j s k ie g o .
S o b o ta : „Dziady".
N iedzie la : „K ościuszko pod Racławicam i".

A pteka i skład główny wód m ineralnych „K“ L K ! IEWl Ki “ S
 .  •   : ;     * ^    ............

M e ch a n o le cz n icz y  Z a k ła d  Z a n d e ro w s k i G im n a s ty k a  fayg len icż n a  d la  d z ie c i sz k o l'
Lecznica orfopedyczno-chirurgiczna, ulica Zyblikiewicza L. 9. Telefon 796. n y c ll w godzinach popołudniowych. G im n a s ty k a  le c z n ic z a
Dr Merz. Dr Staszewski. Dr Wachtel. O PtO pedyCZIia od 9 -1  i od 4— 6. Leczy się  garby, skrzyw ien ia  kręgosłupa, cho" 

roby staw ów  i kości, stopy p łask ie  i  t. d-
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— R e p e r tu a r  te a tr u  lu d o w e g o .
Sobota: „Bojom ir i W anda*.

Ze św ia ta ,
11 kwadransów w powietrzu. Na polach, 

sąsiadujących z Reims, rozegrał się onegdaj 
rekord na długotrwałość jazdy. Zdobył go 
Francuz Paulhan, który mimo niezbyt sprzy
jających warunków powietrznych, unosił się 
na biplanie, skonstruowanym w warsztatach 
braci Voisin, przez 2 godziny 43 minuty 
244/s sekundy. Dodać należy, iż aparat nie 
uległ najmniejszemu uszkodzeniu. O prze
rwaniu lotu zadecydowało wyczerpanie się 
materyału dla poruszania motoru.

Dotychczas odnośny rekord posiadł był Ro
ger Sommer, który przed trzema tygodniami 
w Chalons utrzymał się w powietrzu przez 
2 godz. 27 min. 1 5  sek., bijąc w ten sposób 
Amerykanina Wilbura Wrighta, który przed 
kilku miesiącami osiągnął był —  wówczas 
termin najdłuższy: 2 godz. 20 min. 25 sek.

Tyfus na Podolu rosyjsklcm. W ostatnich 
czasach na Podolu z zastraszającą szybkością 
szerzy się tyfus plamisty — dużo bardzo 
zwłaszcza zasłabnięć i wypadków śmierci za
notowano w pow. latyczowskim i m. Mohy- 
lowie na Podolu. W pow. latyczowskim sy- 
tuacyę pogarsza to, że dwa lata były nie
urodzajne, w tym zaś roku zboże wybił 
grad.

Telegraf baz drutu. Jak donoszą pisma 
londyńskie, Marconi jest zajęty opracowaniem 
niezwykłego planu, celem połączenia wszyst
kich posiadłości angielskich telegrafem bez 
drutu. Obecnie udało mu się tak udoskonalić 
system telegrafowania bez drutu, że funkcyo- 
nuje on doskonale na odległość prawie 13.000 
mil angielskich. Plan Marconiego, mający na 
celu połączenie metropoli angielskiej z Au
stralią, obejmuje 1 1  stacyi: Londyn—Malta 
1600 mil angielskich, Malta— Kairo 1050, 
Ka ro—Aden 1300, Aden— Bombaj 1650, Bom
baj— Gńombo 600, Colombo— Singapur 1550, 
Sinnąg ir— Perth 2100, Perth—Adelajda 1200, 
Adelajc i—Sydney 700, Sydney—Wellington 
(Nowa Zelandya) 120. Singapur będzie połą
czony ^ g rafem  bez drutu z Honkongiem; 
Austra! U i Indye z Afryką południową, w któ
rym tc celu urządzone będą stacye na w y
spie św. Maurycego i na wyspie Nelsona. 
Plan obejmuje dalej połączenie Montrealu 
z Jamajką 1900 mil ang., Jamajki z Guajaną 
angielską 1300 mil i Guajany z Bathurdem 
w  zachodniej Afryce 2700 mil.

Nieuwzględnianie sił robotnika. Wobec strej 
ku na rosyjskich kolejach południowo zacho 
dnich robotników ładująeych zboże, władze 
kolejowe przed kilku tygodniami zażądały 
niektórych wyjaśnień od kolei w Królestwie w 
celu uregulowania sprawy robotników prze
ładunkowych. Związki zawodowe robotnicze 
domagają się ochrony robotników ładunko
wych, którzy tracą przedwcześnie zdrowie 
skutkiem przenoszenia zbyt ciężkich pak. 
Związki zawodowe zaznaczają dalej, że fa 
bryki łódzkie pakują swoje towary przewa 
żnie w sztuki 10  pudowe, a warszawscy gar
barze w paki 18  pudowe. Z tego powodu 
Związki żądają, aby koleje odmawiały przyj
mowania pak cięższych nad 6 pudów, a zbo
ża w workach 7 pudowych, t. j. wogóle, aby 
ciężary odpowiadały średniej sile robotnika 
przeładunkowego bez ryzyka dla jego zdro 
wia.

Niezwykła wyprawa do afrykańskich dżun
gli. M lioner amerykański W. D. Boyce, wła
ściciel, dwóch wielkich tygodników chicagow
skich, urządza w najbliższej przyszłości nie
zwykłą wvprawę do afrykańskich dżungli. 
Ekspedycya, mająca na celu fotografowanie 
życia dżungli, zabiera z sobą trzy balony, 
40 latawców skrzynkowych, 23 aparaty foto
graficzne, aparat kinematograficzny, 3.500 
metrów film, 6 000 płyt fotograficznych, 600 
naboi magnezyowych do światła błyskawi
cznego, cały magazyn chemikaliów i t. p. 
Prócz milionera bierze udział w wyprawie 
sześciu białych, wśród nich znany fotograf 
Lawrence. W drodze do Ugandy, gdzie będą 
polować... aparatem fotograficznym na lwy 
i inne zwierzęta, towarzyszyć im będzie czte 
rystu czarnych tragarzy. Aby utrzymać wśród 
nich spokój i porządek i zapewnić im rozry 
wkę, postanowił Boyce urządzić dla nich 
przedstawienia kinematograficzne i produk- 
cye gramofonu. Latawce będą używane do 
zdjęć fotograficznych, gdyby niepogoda unie 
możliwiała wzniesienie się balonu. Mr. Boy
ce zamierza również wypróbować obmyśloną 
przez siebie metodę fotografowania wolnych 
lwów podczas nocy. Do zdjęć używa on ca 
lej bateryi aparatów fotograficznych, o prze
biegu zaś zdjęcia opowiada co następuje: Ja
ko przynętę kładzie się w łesie kawały mię 
sa. Dookoła przynęty będzie ustawionych 
8ześć naszych wielkich aparatów fotografi

cznych. Tuż obok znajduje się mikrofon, od 
którego przeprowadzimy kabel aż do naszych 
stanowisk w odległości dwóch mil. Gdy w 
nocy nadejdą lwy i przez mikrofon usłyszy
my ich ryki i walkę, wówczas nadejdzie wła
ściwa chwila. Nacisnę guzik elektryczny, aby 
zapalić naboje magnezyowe, równocześnie 
aparaty fotograficzne zaczną automatycznie 
działać. Fotografowaliśmy już w ten sposób 
psy w Ameryce i otrzymaliśmy doskonale 
zdjęcie.

8. 8ABRYELSKA, Kraków, kapuje, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i pEs 
RSta — krajowe i zagraniczne nowe i prze
grana — sa gotówkę i na spłaty — be* salieski

D o d a te k . Zwracam y szczególną u w agę Szano
w n ych  C zyteln ików  na dołączony do dzisiejszego  
num eru prospekt dom u bankow ego E d w a rd a  
U rb a n a  w  B e r n ie .  Specyalnoścśą pow yższego  
banku je st  sprzedaż lo só w  na bardzo dogodnych  
warunkach, m ożem y przeto dom  ten  bankow y naj
goręcej polecić, tem  bardziej, że  odbiorcy n in iejszej 
firm y często już w ygryw ali g łów n e w ygrane.

T E L E G R A M Y
z dnia 28 sierpnia.

0 sejm czeski.
Wiedeń. Prezydent ministrów bar. B i e 

n e r t h  zamierza w  czasie między 6 a 9 
września z zastępcami stronnictw sejmu 
czeskiego porozumieć się w celu stworze
nia podstaw dla spokojnego przebiegu ob
rad s e j m u  c z e s k i e g o .  Na tę konfe- 
rencyę zostały rozesłane już zaproszenia 
do szeregu kierujących polityków poszcze
gólnych stronnictw. Ja k  słychać, istnieje 
zamiar w danym wypadku rozszerzyć za
kres przewidzianych osobistości w ciągu 
obrad, aby także usłyszeć zapatrywania 
innych miarodajnych parlamentarnych czyn
ników.

Węgierski minister u Edwarda VII.
Karlsbad, Minister handlu Kossuth na 

zaproszenie króla angielskiego udał się 
wczoraj do Maryenbadu, by wziąć udział 
w lunch’u.

Kongres lekarski.
Budapeszt. Wczoraj w wielkiej sali wę

gierskiej akademii umiejętności otwarto 
międzynarodowy kongres lekarskiej prasy 
fachowej.

Echa katastrofy.
Budapeszt. Z osób rannych podczas one- 

gdajszej katastrofy w fabryce nabojów 
Weissa zmarła wczoraj po południu sió
dma osoba, stan innych ciężko rannych 
budzi poważne obawy.

Sprzeczne wiadomości o zamachu 
w Koszycach.

Budapeszt. W  s p r a w i e  m a s z y n y  
p i e k i e l n e j  stwierdziła policya, że ma
szynę tę nadał w  Budapeszcie pewien u- 
czeń VII klasy budapeszteńskiego gimna- 
zyum na rozkaz swego ojca w celu ode
słania jej pewnemu aktywnemu oficerowi. 
Akta w  tej sprawie odstąpiono głównej 
komendzie węgierskiej obrony krajowej.

Budapeszt. Obwiniony oficer należy do 
garnizonu w N a g y  K a n u s a .  Jego na
zwisko trzymają jeszcze w tajemnicy. Miał 
on pakiet z maszyną piekielną wręczyć 
swemu bratu przyrodniemu, wysokiemu 
urzędnikowi państwowemu, gdy tenże je
chał do Budapesztu, aby tam nadał go na 
poczcie. Brat ów nie wiedział o zawartoścci 
pakietu.

Budapeszt. W  sprawie m aszyny piekiel
nej w Koszycach nastąpił sensacyjny zwrot. 
Policya dowiedziała się, że pakiet z ma
szyną piekielną nadany został z polecenia 
jednego stacyonowanego na prowincyi ofi
cera honwedów na tamtejszej głównej po
czcie. List przesyłkowy kazał oficer napi
sać swemu prywatnemu służącemu. Służący  
przesłuchiwany jest przez policyę. W  pre- 
zydyum policyi zjawił się starszy audytor 
od honwedów, który przestudyowal akta 
i objął dalsze śledztwo. Władza wojskowa 
telegraficznie poleciła aresztować oficera. 
Jego nazwisko podane będzie dopiero 
z chwilą, kiedy nastąpi uwięzienie.

Przesilenie ministoryalna w Serbii.
Belgrad. Według doniesienia z prowincyi, 

partya narodowa potępia dymisyę ministra 
sprawiedliwości. Nieskontrolowane pogłoski 
donoszą, że gdyby przy rozwiązaniu przesi 
lenia okazać się miały wielkie trudności, zwo
łaną będzie skupczyna na nadzwyczajne po

siedzenie. Gdyby rząd koalicyjny rozpadł się, 
to są możliwe dwie ewentualności: utworzo
ny będzie gabinet na podstawie porozumienia 
się obu radykalnych grup, albo też gabinet 
staroradykalny na podstawie koncesyj danych 
przez staroradykalów młodoradykałom. Mini
strowie Milovanovicz i Proticz przybywają w 
niedzielę do Belgradu.

Belgrad. Centralny komitet staroradykalne- 
go stronnictwa zbierze się w niedzielę na po
siedzenie. Kluby parlamentarne zwołano na 
posiedzenie na wtorek. Na wypadek gdyby 
obecny gabinet w poniedziałek podał się do dy- 
misyi, król znowu w środę powoła do siebie 
polityków. Dymisya ministra sprawiedliwości, 
jak zapewniają, w całej Serbii wywołała jak 
najgorsze wrażenie. Wszystkie koła pragną 
dalszego istnienia koalicyi.

Niepowodzenie Zeppelina.
Norymberga. „Zeppelin 111“ wczoraj o go

dzinie 3 minut 5 popołudniu wylądował tu 
gładko. Po drodze lądował on także w Gum- 
penhansen.

Stuttgart. Południowo-niemieckie biuro ko
respondencyjne otrzymało wczoraj o godzinie 
2 w południe depeszę od Zeppelina młodsze
go donoszącą o wylądowaniu w Gross Ost- 
heim pod Norymbergą z powodu u s z k o 
d z e n i a  c y l i n d r ó w  w p r z e d n i m  mo
t o r z e .  Skoro tylko nadejdzie nowy motor 
Dajmbra, balon naprawi swe uszkodzenia i 
pojedzie dalej.

Norymberga. Według ostatnich wiadomości, 
„Zeppelin 111“ podczas podróży do Berlina w 
odległości 30 kim. przed Nerymbergą, wsku
tek złamauia się śruby, musiał wylądować 
w Gross Ostheim. Po prowizorycznej napra
wie uszkodzeń ruszył w dalszą drogę, m u
s i a ł  po r a z  d r u g i  w y l ą d o w a ć  za No
rymbergą.

Ponowny wzlot.
Norymberga. „Zeppelin 111“ wzniósł się o 

godzinie 2 15  rano i natychmiast podążył na 
północny wschód w kierunku Beureut. Nowy 
motor przed odjazdem poddano jednogodzin
nej próbie, której wynik był pomoślny.

Beureut. Godzina 7 ‘30 rano. Właśnie u- 
kazuje się nad miastem „Zeppelin III.“ . In
żynier Diirr wyrzucił z gondoli kartkę, na 
której donosi, że wszystko jest w porządku. 
Okręt, który przez pewien czas szybował 
nad miastem zniknął następnie w chmurach.

Nota turecka w sprawie Krety I Macedonii.
Konstantynopol. Odpowiedź Porty na notę 

kollektywną mocarstw, opiekujących się Krętą, 
wręczono onegdaj wieczorem ambasadorowi 
włoskiemu jako doyenowi. Porta zapewnia, że 
nie miała zamiarów wojennych i dała wiele 
dowodów swego pokojowego usposobienia. Od 
Grecyi musiała jednak zażądać wyjaśnień, po
nieważ Grecya wywierała wpływ na Kretę. 
Chociaż obie odpowiedzi rządu greckiego nie 
odpowiadały żądaniu Porty, uznano je za za- 
dowalniające, ponieważ Grecya zapewnia, że 
nie będzie się mieszać w sprawy kreteuskie. 
Porta dziękuje mocarstwom za uregulowanie 
kwestyi chorągwi i stwierdza, że osiągnięty 
rezultat ułatwi uregulowanie trudności, które 
wywołały naruszenie praw zwierzchnictwa 
Turcyi.

Co się tyczy Macedonii, to powiada nota, 
że ponieważ, dzięki wprowadzeniu konsty
tucyi w Turcyi, reformy przewidziane przez 
traktat berliński są zbyteczne, Rorta jest u- 
prawniouą niezawiśle od Grecyi domagać się 
przestrzegania traktatu z r. 1897.

Po południu odbyła się konferencya am
basadorów mocarstw w celu obrad nad notą 
Porty.

Rzędowy teror w Hiszpanii.
Paryż. W edług doniesień z B a r c e l o n y  

20 osób, przeważnie antyrnilitarnych nau
czycieli skazano na wydalenie. 4 nauczy
cieli uwięziono. Niejaki F r a n z o  N o r a t  
ujęty został pod zarzutem, że dowodził 
buntem w dzielnicy C a m p o  G a l v a n i ,  
podpalił klasztory i plądrował. Nadto u- 
więziono 7 osób, które rzekomo mnichów 
okradły, jakoteż 6 kobiet i 2 mężczyzn 
zawikłanych w  wydarzeniach, jakie się 
odegrały w  dzielnicy szpitalnej. Sędzia 
wojskowy uwięził 34  osoby, które miały 
brać udział w zniszczeniu kolei.

Cholera w Holandyl.
Rotterdam. U dwóch ludzi umieszczonych 

w barakach izolacyjnych stwierdzono cho
lerę. Wogóle jest 46 osób pod obserwa- 
cy ą ; 5  już zachorowało, a 4 jest podej
rzanych o cholerę.

Turcyą zakupuje dreadnoughty.
Konstantynopol. Porta zajmuje się p l a 

n e m  z a k u p n a  2 d r e a d n o u g b t ó w .  
Dwaj oficerowie marynarki udadzą się do 
Anglii, gdzie będą traktowali w sprawie 
zakupna tych okrętów.

Str8jk marynarzy.
Londyn. W  porcie londyńskim wybuchł 

strejk na parowcach lekkich z powodu 
waśni o czas pracy. Dotyczy on mniej 
więcej 20.000 marynarzy lekkich okrętów.

B K ł A B K I .
N a fu n d u sz  p r a s o w y  „Naprzodu** z ło ż y li: 

Tow. ze Szlaku 20 h, tow . Apter 20 b, tow . Zan- 
gen  50 b.

Chłopca
Wiślna 5.

na stała przyjmie Admini
stracya „Prawa Ludu“ , ulica

Ogłoszenie,
O głoszenia petitow a o  zgrom adzeniach i zebrs- 

niacb m ożna um ieszczać ty iko  za opłatą 43J h a 
le r z y  od jednorazow ego ogłoszen ia . Zapowiedz! 
balów , zabaw i przedstaw ień kosztują 1 k o r o n o  
sa jednorazow o ogłoszen ie .

* W ie lk a  z a b a w a  odbędzie s ię  dzisiaj, t. j. 
w  s o b o t ę  dnia 28 sierpnia w  sali Czytelni robo
tniczej w  Grzegórzkach 1. 106. Na program złożą 
s i ę : tańce, kosz szczęścia  oraz różne n iespodzianki. 
Poazątek o godz. 8 w ieczór. W stęp 50 h.

* P o s ie d z e n ie  R udy n a d z o r c z e j  w r a z  
z  Z a rzą d em  R o b . S to w . s p o ż y w c z e g o  
„Naprzód** w  K r a k o w ie  odbędzie się  w  p o 
n ie d z ia łe k  d n ia  3 0  b . m . o  g o d z . 7 w ie 
c z ó r  w  lokalu  w łasnym  (W iślna 8). Uprasza s ię  
o punktualne przybycie.

* B ia ła . Grupa Związku robotników  drzew nych  
zosteła  przen iesioną z piacu Józefa do lokalu  przy  
u licy  A u 24 (obok ratusza), dokąd w szystk ie  prze
sy łk i mają być  adresow ane.

* K o n fe r e n c y a  s tr a ż n ik ó w  k o le jo w y c h  
dyrekcyi krakow skiej odbędzie  s ię  w  n iedzielę  
5 w rześnia b. r. o godzin ie 10 rano w P o d g ó r z u  
w  „Domu robotniczym * (plac Serkow skiego 11) z 
następującym  porządkiem  d z ien n y m :

1) O statnia regulacya płac a dalsze żądania k o le
jarzy.

2) Spraw ozdanie delegata  kom isy i personalnej, 
centralnej i m iejscow ej.

3) W ybór m ężów  zaufania, w n iosk i i zapytania
* W ie d e ń . C złonkow ie zarządu Kasy sam opo

m ocy em igrantów  polsk ich w  W iedniu urzędują  
przy V. B rauhausgasse 31/9 w  lokalu  stow . „Siła* 
w  poniedziałk i i p iątki od  7 do 8 w ieczorem , w  
n ied zie le  od 9 do 10 rano.

* W ie d e ń . Stow arzyszen ie postępow ej m ło
dzieży  „Spójnia* w  W iedniu udziela  ustn ie  i p i
śm ien n ie  w szelk ich  inform acyj, dotyczących w a
runków  pobytu i stu dyów  w e  w szystk ich  tutej- 
sz jc h  w yższych  zakładach naukow ych . A dres kom . 
w akacyjnej. W. K lim aszew ska, IX. Nussdorferstr. 4 ’

* Z u ry ch . P olsk ie  socya listyczn e  robotnicze  
stow arzyszen ie  „Zgoda* oraz polsk i U n iw ersytet  
In dow y w  Zurychu m ieszczą się : Z oilstrasse 14,
II. p., Zurych III.

N A D E S Ł A N E .
(He dział tan  rMUlwya k ia  adpew iada).

Polecamy naszym rodzinom jak naj
goręcej

Kolińską domieszkę do kawy.

W yciąg z księgi atestów Zakładu „Lak- 
tol“, Podwala 5. „Od lat 25  cierpiałam na 
chroniczną atonię kiszek. Po użyciu kilku- 
tygodniowem „mleka zdrowia" (laktolu“) 
stan ogólny zdrowia znakomicie się popra
wił i trawienie odbywa się regularnie".

K la ra  Sonnenthal, 
w d ow a po adjunkcie kol.

Kupujcie!! P ocztów k i a r ty sty czn e
polskiego wydawnictwa „WISŁA** w Kra
kowie. R ep rod u k cye  ob razów  p o l
sk ic h  m a la rzy . Wszędzie do nabycia 

po 14  hal.

Dr J. Zimmermann
AD W O K AT  

otworzył kancelaryę w Krakowie, przy ulicy 
św. Gertrudy 1. 24

(vis a vis hotelu Royal).

Biuro adwokatów
dra Bernarda Lauera 

i dra Ignacego Lauera
przeniesione zostało do domu przy ulicy 

Grodzkiej I. 33.

Dr Maurycy Kapellner,
lekarz chorób skórnych i wenerycznych, Ja
giellońska 5, II. piętro, powrócił i ordynuje 

jak dawniej.

Towarzysze! Agitujcie za prasą robo
tniczą I Żądajcie wszędzie „Naprzodu".

| i | v  UŁOW&iY S K Ł A D  F R A N C U S K I C H

^ P A T H E F O N Ó W
grających bez igły, czysto i 
naturalnie, od K 45*— . Bo
gaty repertuar. v  Naprawy,
Przeróbki. Cenniki darmo. K raków , n i. S zew sk a  10.

S . Grudziński i T. Berger



DROBNE OSUSZENIA
IZ *  anons w .D robnych ogłosze- 
I niaeh* liczym y za każde słowo 

§ feilsrzy, tytuł 20 halsrzy.
— —  — — — — — i

Dwóch zdolnych subjektów 
zegarmistrzowskich

znajdzie sta łe  zajęcie u  firm y Sta
n isła w  W oźniak, zegarm istrz w e  
L w ow ie, A kadem icka 8.

W in ogron a  d e se r o w e
i  kuracyjne, sz lach etn ych  gatunków  
5  klg. za 3 K., w yb ierane najpięk
n iejsze  brzoskw in ie za 3 K ., soczy
s te  gruszki, najlepsze jabłka sto ło 
w e, arom atyczne m elon y  za 2 Kor. 
dostarcza J. Muller, w ła śc ic ie l w in 
n ic  w  K ishunhalas, W ęgry.

D la  2 -ch  lub  3 -ch
stu d en tów  lub studentek  w ynajm ę  
pokój obszerny, um eblow any, z ob
sługą i w iktem  lub bez. — W iado
m ość: R ynek K leparski 1. 9 I. p., 
oficyny.

P rzy jm ę jed n eg o
lu b  dw óch  stu dentów  z lepszej ro
dziny na m ieszkanie  z ca łem  utrzy
m aniem  w  śródm ieściu  b lisk o  szkół, 
dla  starszych na życzen ie  osobny  
pokój. Z głoszenia pod A. S. 100 do  
gł. A jencyi dzienników  i ogłoszeń , 
K raków, S ław kow ska 2.

Pokój
um eblow any, obszerny i  jasn y  za
raz do w yn ajęc ia . P lac G roble 1 5 .1 . 
na prawo.

Panienki iub studentów izr.
przyjm ę, zapew niając trosk liw ą  o- 
piekę. C eny przystępne. Z głoszenia  
z grzeczności pod S. C. do A dm i
n istracy i M erkurego w  K rakowie.

Pomocnik zegarmistrzowski
znający obydw a język i krajow e znaj
dzie  natychm iast um ieszczen ie . Leo 
Flaum enhaft, sk ład row erów , m a
szyn  do szycia  i zegarów  ścien nych , 

M orawska Ostrawa.

Do sp rz ed a n ia
je s t  kom pletne urządzenie warsta- 
tu  k raw ieck iego. K oletek  4 , 1 p. ofic.

Tanio do wynajęcia
lokal, nadający się  na zakład fry- 
zyersk i lub coś podobnego od 1-go 
w rześn ia b. r. przy ul. W olskiej 25. 
Bliższej w iadom ości u d zie li w ła śc i
ciel dom u, m ieszkający przy u licy  
P ow iśle  12, codzienn ie  o godzin ie  

2 popołudniu .

E k sp ed y en tk ę
zdolną i fachow ą poszukuje Schrei- 
ber D., M agazyn m ód i strojów  dam 

sk ich , ul. F loryańska 28.

Na śluby
olow ania  i  w ycieczk i w yn ajm uje:  
ow ozy, k on ie  i sam ochody. Zakład  
iotra G uzikow skiego ul. P ędzichów  
8, T elefon 336.

Maurycy Schapira
egzam. nauczyciel buchalteryi 

ul. Starowiólna L. 39, parter
udziela gruntownej nauki

Buchalteryi
pojedynczej i podwójnej

z przygotowaniami do egzaminu 
w c. k. Akademii handlowej oraz 
stenografii polskiej i niemie
ckiej, korespondencyi handl., 
rachunków kupieckich, banko
wych i t. p., również w  języku  

polskim i niemieckim 
pod przystępnymi warunkami.

Na prezenta, na imieniny 
i Wesaia 

fabryczny wyrób tortów 
pierwszej jakości od 3  K, 
fantazyjne. . . . „ 5  „ 
również ciasta po 6 hal. 

poleca
Fabryka wyrobów cuklarnlciych
prowadzona pod osob. zarz. 

R. Pieczarki
Pcseiska15, Kraków.

, Ra prowtncyę zlecenia odwrotni*.

z  o n  A  i m s i A D ł  t  k *
- • • • • O Ś W I Ę C I M .............

P r x «  W f io k l*
, a . k .  N u n l e i t a l e t m  

k M K ir M M W U I

Biuro
podróży

Zofii Kl
Biesiadeckiej
Oświęcim (dworzec)

sprzedaje 
bilety okrętowe do

Ameryki
I, I I  i m  kl. dla paro
statków pospiesznych, 
oraz bilety kolejowe dla 
kolei północno-amery- 
kańskich we wszyst

kich kierunkach. 
Ceny fcflla wedle taryf 

3  okrętowych I kolejowych.
Bilety okrętowe do Kanady
I b ile ty  k o le jo w e  k an a d y jsk ie .
Prospekty darmo i oplatało.

H ygien iczn e  A rtyku ły
prawdz. gum ow e parysk ie, dyskre. 
tn e  zbiory tuzinow e k. 2 -50, 3 ,4  do 
10 k. — 3 w zory w  zam kniętym  
liś c ie  wraz z cennik iem  za n a d esła 
n iem  k. 1'20 m arkam i. C iekaw e fo
tografie parysk ie 2 szt. k. 1'40. Se- 
rya 12 szt. kor. 6. ST. RUNDBAKIN, 
Wiedeń, III. WeissgarberlSnde S8/9.

Tylko u źródła! m r  Wyrób krajow y!
P r o s z k o w e  K A K A O  H y g ie n ic z n e  

FABRYKA CZEKOLADY I KAKAO
JAN MICHALIK ♦ KRAKÓW ♦ FLORYAŃSKA

Specyalne cenniki darmo i  opłatnie.

Najpopularniejsze tytonie
są: tak zwana „s ie d e m n a s tk a "  (Feiner 
Herzogowina Rauchtabak) paczka 34 halerzę,
i tak zwana „ t r z y n a s t k a "  (M ittelfeiner 

tiirkiseher Rauchtabak) paczka 26 hal.
Te d w ie  odm iany tyton iu  w  rów nych częściach zm ięszane, TU. Y  
dają doskonałą m ięszankę. Bardzo sm aczną jest w pale- jm j  
len iu  i nadaje s ię  znakom icie do tutek „Norls" o zn aczan ych  literą i w

R ów nież nadzw yczaj smaczną je st  w  paleniu ta mięszanka 
w  bibułkach cygaretow ych

P O B U D K A "
w y r o b u  f a b r y k i  „ N O R I S "

Mra W. Beldowskiego w Krakowie.
Cena: „ P o b u d k a "  w  książeczkach 4  halerze, w opako

waniu patentów  em  6  halerzy.
Zw olennikom  kręconych papierosów zwracam uwagę na 

bibułki „ P o b u d k a " .

Przestańcie palić przeźroczyste bibułki!

99

!!!] B a czn o ść  C ykliści !!!
Dla rek lam y celem  rozpow szechn ien ia  
firm y m ej w  G alicyi, dostarczam :

za  k o ro n  96*—
n o w e  ro w e r y  s t y r y j 
s k ie  z w o ln o b ie g ie m

i opłaconą przesyłką do każdej stacy i kolejow ej. P ierw szorzędny w yrób  
z 3-letn ią  p iśm ienną gw arancyą. U żyw ane row ery dam skie i m ęsk ie  po 
kor. 40'— , 50'—  60'— , 70'— . Ś w ieże  płaszcze m arki „Continenthal* lub  
„R eithoffers SShne* po kor. 5'—, 6'— i 7'— . W ęże kor. 3'— , 3'50, 4'— 

i  5'— . W szelk ie  dodatki i części sk ład ow e po cenach hurtow nych. 
R e p e ra cy e , em aliow an ie i niklow anie w e  w łasn ych  warszta- 
ach  su m ien n ie  i  ta n io ! W ysyłka  za zaliczką. Na row ery zadatek kor. 20'— . 

Sprzedaż na raty w ykluczona.

Maszyny do szycia „Singera" od koron 40*— począwszy.
Mechanicy i odsprzadawcy żądajcie ofertę I Skład fabryczny firmy polskiej A . 
W e is s b c r g ,  W ie d e ń ,  2/2 Unt. Donaustr. 23/N. Specyalny katalog darm o.

£
N Dentyści gorąco polecają

i  Krem do zębów „FLORA"
*  Ora K a rim at w Wiednia 3/1.

N ieporów nany dla ochrony i  czysecza- 
nia zębów , oraz p ielęgnow ania  ust. 
O chrania od gnicia i nadaje zębom  
oślepiającą b iałość. Nieprzyjemny zapach 
u s t  u s u w a  n a t y c h m i a s t  W K rakaw ia  ii  n ab yc ia  
w  ap te c e  ped „B ia ły m  0 rłam “  Rynek  gł. 4 5 .  Cena 6 8  hal.

Można nabyć m j  m n  A  n g i m r  miesięczne 
wszelkie towary l w i m  K i n  H  M  lub tygodniowe

począwszy od 2 K miesięcznie lub 1 K tygodniowo

J .  H IR SCH BER G
K R A K Ó W ,  Agnieszki 3 (przy Stradomiu)
poleca sw ój św ieżo  zaopatrzony sk ład w  towary bławatne, jakoto: w ie lk i 
wybór płócien, szyrtyngów, dym ek, prześcieradeł bez szw u i pod kołdry, 
m ateryi na su kn ie , firanek, dyw anów , chodników , portyer, kap na łóżka, 

kołder w atow anych  oraz ubrań męskich i żakietów

po bardzo przystępnych cenach I dogodnych warunkach.
Dziękując za dotychczasow e zaufanie, polecam  się  nadal łaskaw ej pam ięci.

Z w racam  u w a g ę  :  Spółka handlowa istniejąca w  tym sa
mym lokalu została rozwiązaną i sam prowadzę pod moją firmą 
dalej przy u l. św . A g n ie szk i, L. 3  (przy Stradomiu)

Filie:
Kraków

ul.:
Floryańska 29

T el. 873.
Długa 1 

Grodzka 51
Tel. 872

Karmelicka 1

R zeszów
ul.:

Gałęzowsklego

Bielsko
TSpferplatz 1

Biała
Lipnikerstr. 5

Zakopane
Bazar 

dla handlu i 
przemysłu.

X  „ T Ę C Z A "  i
chem. pralnia i art. farbiarnia + ■  

K ra k ó w , św . S eb astyam a f l .
T elefo n  Nr. 871.

Odnawianie Z
wszelkiego rodzaju

garderoby. ^

T
Przyjmuje się również 

bieliznę dla pralni pedanckiej

PEDANTERYI u

n A

Austryacki
Nr. 43.440.

Niemiecki
Nr. 203.803.

Francuski
Nr. 388.526.

Angielski
Nr. 23.026.

W łasn y
z a k ł a d

plisowania
Taniość, trwałość, dobroć!
IGNACY CYPRES
KRAKÓW, UL. FLORYAŃSKA 49.

O p rzed aje  tow ary i nadal 
^  po nadzw yczajnie ta
nich cenach . A m erykański 
elektr. złoty  R em ontoir k ie 
szonkow y z m arką S y ste 
mu Roskopf, 36 godzin  
idący wraz z p ięknym  łań

cuszkiem  K 3'90, trzy sztuki K 11'—, 
sześć  sztuk K 20'— . Srebrny Ros- 
kopf o trzech kopertach, bardzo 
s iln y  K 12'— . S ta low y dam ski Re
m ontoir K 7'80. B udzik najlepszy  
K 3'— . Łańcuszki srebrne od K 2'— . 
Zegarki dam skie z ło te  od K 20'— .
Bogato ilustrowane cenniki na 

żądanie darmo i opłatnie.

Od 250 do 500 koron
miesięcznie

lekko zarobią osoby każdego sta
nu, przez sprzedaż prawnie do
zwolonych papierów wartościo
wych i losów w państwie austr.
Zapytanie listowne w języku polskim:

Braun fi. BudapestY, Bela 3.
Odznaczony złotym i m edalam i na 

w ystaw ach  krajow ych

W yrób ręczn y

P I L N I K Ó W
Ja n a  Sąd la

Kraków-Grzegórzki ul. Woźniakowskiego
daw niej pl. M atejki 4.

Mam zaszczyt zaw iadom ić P. T. Od
biorców  w  ich  w łasnym  interesie, 
że jako dośw iadczony d ługoletnią  
praktyką za granicą — zdobyłem  
znajom ość tw ardzenia (hartowania) 
m oich  w yrobów , które odznaczają  
się  starannością i w y t r w a ł o ś c i ą .

Koron 8 ‘ 5 0

„Deszczochror
niezbędny dla każdego.

N ieprzem akalna peleryna dla pa
nów  i pań, 1 mtr. długa i 3 mtr. 
szeroka, dająca się  ła tw o  zw inąć. 
Dostarcza za poprzedniem  nadesła

n iem  należytości.

G O T T L I E B
K raków , u l. J a sn a  8 .

?. Famm. Kraków
nł. ZletaM Hr. 3 

wjrtyucw* t *pt*tai«;*Mntt 
•OHOUImU. U fw U *  t* »

R. GLANZBERG
W  T A R N O W I E

a!. Krakowska 3 (naprzeciw gł. psezty)
poleca gram ofo
n y  m arki „Anio
łek* i  francuskie  
pathefony. W iel
ki w ybór płyt 
najnew sz. zdjęć. 
M aszyny do szy
cia, rowery j czę
ści sk ładow e po 
cenach fabrycz

nych. R eperacye w ykonuje się  szyb
ko i dokładnie.

Zjednoczone austr. akcyjne towarzystwo żeglugi parowi

„ A U S T R O  A M E R I C A N A “

Regularny i bezpośredo1

ru ch  z  A u stry i do A m eryk i, K anady i t. d>
R o zk ła d  Jazd y, 

a) z T rye stu  do N o w e g o -Jo rk n  :
A r g e n t y n a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 7  s ie rp n ia
Lau ra  . . . . . . .  2 1  ,,
M artha W ashington . . . 2  w rz e śn ia
A l i c e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 1  „
O c e a n i a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 8  „
A r g e n t y n a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2 5  „
L a u r a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  9  paźd zier.

C e n i ł  Jazdy z K rakow a:
I. klasy 

Kor. 4 3 1 - 4 0  
Kor. 4 3 1 '4 0  
Kor. 4 3 1 - 4 0  
Kor. 4 3 1 '4 0  
Kor. 4 3 1 '4 0  
Kor. 4 3 1 4 0  
Kor. 4 3 1 4 0

II. klasy
Kor. 3 3 0  1 0  
Kor. 3 3 0 - 1 0  
Kor. 3 5 5  1 0  
Kor. 3 3 0  11)  
Kor. 3 3 f l l 0  
Kor. 3 3 0 1 0  
Kor. 3 3 0 . 1 0

III. klasy 
Kor. 208-80  
Kor. 20 8 -82  
Kor. 2 0 8 '8 0  
Kor. 2 0 8  8 ® 
Kor. 208-80  
Kor. 20 8 -80  
Kor. 20 8 -80

C en y z a w ie r a ją  Już a m e ry k a ń s k i p od atek  (p o g łó w n e ).
Dla p a sa ż e ró w  ja d ą c y c h  przez N o w y-Jork  do Kanady obniżają s ią  p o w y ż sz e  c e n y  o K. 2 0 ' - "  
b) z T rye stu  do A rg e n ty n y  p rzez R io  de J a n e i r o :
Z o fia  Hohenherg . . . .  1 9  s ie rp n ia  Kor. 7 3 1 - 4 0  Kor. 5 5 5 - 5 0  Kor. 1 1 8  08
F r a n c e s c a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3D  w rz e śn ia  Kor. 7 3 1 - 4 0  Kor. 5 5 5 * 5 0  Kor. 1 1 8 '8 0
C en a ja z d y  m ięd zyp oktad ow a K rak ó w — B io  de J a n e i r o . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . Kor. 1 5 8 '8 0

Z m ia n y  z a s t r z e g a  s ię .
Jansralna AJencya dla Galicyi I Bukowiny I sprzedaż kart okrętowych
© O L R L łJS T  i  S p . K r a k ó w ,  ul. Lubicz 7.

(naprzeciw  dw orca kolejow ego),

L w ó w ,  u l .  N a B ło n ie  L. 2 ,  oraz wszystkie prowincyonalne ajeneye*
BIURO SPEDTCYJNO-KOMISOWE.

S
 U c z c ie  s ię  na „ S a m o u c z k u "  R e u s s n c r a  w  doń* 

p r z e d  s z k o łą ,  w  s z k o le  i  p o  s z k o le ,  bo

ten stał si<2 potrzebnym , pomocny®L. 
użytecznym  dla każdego, bez r ó a i5 

w iek u  i zdolności um ysłow ych , kto ty lko chce nauczyć się  ® ,jj 
bez pom ocy nauczyciela  czytać, p isać i ro zm a w ia ć: po 
f r a n c u s k u ,  a n g ie ls k u ,  r u s k u  i po p o ls k u  bardzo łm  a 
prędko i  gruntow nie, a przytem  tanim  kosztem . A lbow iem  
trzebując płacić za naukę, oszczędza się  znaczną sum ę p ienić J 

a w ydatek , zrobiony na „ S a m o u c z e k " ,  zw raca się  z tysiącznym  P ^ 
centem  każdem u posiadaczow i tego podręcznika, który m a zatem  
w artość, n iż złoto. K ażdy uczeń , z najsłabszem  naw et uzdoln ien iem  ^  
słow em , pragnący się  uczyć jednego  z pow yższych  język ów  poza s z 1 $  
albo przygotow ać s ię  do egzam inu w  szkole publicznej, lub  do popi® „d 
nia  sob ie  złych stopni podczas nauki szkolnej, a najczęściej jeszcze J  
ukończen iu  tejże  nauki w  szkole, uciek a  się  o pom oc i ratunek J 
„ S a m o u c z k a " .  A po ukończeniu  stu dyów  szkolnych, szczególniej 
chcąc s ię  nauczyć rozm awiać lub czytać książki w  obcym  języku, tr* ji 
rozpoczynać na now o naukę praktyczno-konw ersacyjną, przy V° „rfP 
„ S a m o u c z k a " .  K onw ersacya bow iem  stanow i k -  in tesen cyę  z n 
język ów  now ożytnych , a  tej n ie  uczą ani w  szkol j ,  ani pryw atn ie •• j, 
nych  podręczników . O koło 6 0 0 . 0 0 0  zw olen n ików  m etod y nanCL<)ii\ 
R eussnera i 2 .0 0 0  jego uczn iów  osob istych , dają rękojm ię o na® ■ 
czajnej łatw ości, praktyczności i użyteczności jego  Sam ouczków , 1S 
jących  o d  r .  1 8 8 0 ,  których cen y  są stosunkow o n isk ie  u. p . : hm- v a 
37, 72 i kor. 1’20, 2'40, 3’60, 4'00. „ S a m o u c z k i "  R eussnera są  
bycia  w e  w szystk ich  księgarniach . G łów na sprzedaż w  księgarni 
K r z y ż a n o w s k ie g o  w  K rakowie.Maszyny do szycia i Rowery

& najnowszej konstrukcyi, z
pszego materyału, nabyć m° jj 
w dogodnych spłatach ratalw  

u firm y „

JAKOBI I ISRAELLf:*5J A K O B I  * w a a Ł i i i i ^

T o w a r z y s tw o  handlowe
Irw in g, K rak ó w , G r o d z k a ® ® '

Znaleziony to pieniądz,
który się oszczędza, jeżeli się sprowadza materye dla 
panów i pań wprost z fabryki. W  interesie każdego jest 
zażądać bezpłatnego nadesłania naszych najnowszy^ 
próbek jesiennych i zimowych. Przykrawa się na każdą 
miarę. Pierwszy śląski dom wysyłkowy fabryki sukna 
„ S U D E T I A "  Jagerndorf Nr 107, Tuchfabriksplatz, 

Śląsk austryacki.


